
 Dziesiątki ludzi po latach zobaczyło swoich bliskich

 

	 Z wielką radością oddajemy w Wasze ręce kolejny numer „Raportu” opowiadającego o działaniach 
Fundacji. Każdego dnia docieramy z pomocą w najdalsze zakątki świata. W chwili gdy czytacie te słowa, na 
Madagaskarze pracuje kolejna ekipa Akcji „Oczy Afryki”, a lekarze rozmaitych specjalności przygotowują się do 
wyjazdów. Wybudowane przez nas przychodnie, szpitale i sierocińce pomagają każdego dnia tysiącom ludzi. 
Dzięki programowi „Leki dla najuboższych” możemy finansować zakup leków dla tych, którzy tego najbardziej 
potrzebują. Wspierajcie nas, proszę ze wszystkich sił, bo to co robimy wraz z polskimi misjonarzami, ma ogromny 
sens.  Naszym pacjentom przywracamy nie tylko nadzieję, ale również wiarę w ludzi. Dziękuję z całego serca, że 
jesteście z nami, bo tylko razem możemy odmieniać na lepsze życie tysięcy ludzi.

Justyna Janiec-Palczewska

Prezes Fundacji

Drodzy Sympatycy Fundacji!

Fundacja Redemptoris Missio – organizacja zrzeszona w Medicus Mundi International

www.redemptorismissio.org

Ci bracia zajmowali się swoją niewidomą babcią. Teraz, kiedy odzyskała wzrok, będą mogli zacząć chodzić do szkoły.
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 Siostra Ania Jachimek cieszy się z sukcesów uczniów

 Pomagają nam lekarze z całej Polski

Lekarze dla Afryki Adopcja szkoły
	 Dnia 19 października br. w Auli Nova w Poznaniu 
odbył się wyjątkowy Koncert Charytatywny. Zebrane 
podczas Koncertu środki zostały przekazane na działania 
naszej Fundacji. W ich centrum zawsze jest człowiek 
– chory, opuszczony, taki, o którym „świat wolałby 
zapomnieć”. Nasza misja realizuje się we współpracy 
z polskimi misjonarzami. Dotąd Fundacja objęła swą 
pomocą kilkadziesiąt szpitali misyjnych, przychodni, 
ośrodków zdrowia i punktów medycznych w ok. 50 krajach 
świata. Od lat, z nieustającym zapałem, realizujemy 
wiele programów pomocowych, w tym wyjazdy medyków 
na misje. I z takim przesłaniem zagrała dla nas Polska 
Orkiestra Lekarzy. 
	 Polska Orkiestra Lekarzy nie jest typową 
orkiestrą. W skład zespołu wchodzą lekarze rozmaitych 
specjalności, pochodzący z różnych miast Polski. 
Lekarze spotykają się raz, dwa razy w roku na kilka dni 
prób, a  następnie grają koncert, podczas którego jest 
prowadzona kwesta na cele charytatywne. Na koncercie 
w Poznaniu swoimi muzycznymi talentami podzielili 
się z  nami: anestezjolog, chirurg dziecięcy, chirurg 
naczyniowy, chirurg onkolog, endokrynolog, hematolog, 
internista, kardiolog, laryngolog, lekarz medycyny 
ratunkowej, lekarz rodzinny, neonatolog, okulista, 
pediatra, radiolog, transfuzjolog, lekarze dentyści, chirurg 
stomatolog i lekarze stażyści. Członkowie zespołu 
pochodzą z wielu miast z całej Polski.
	 „W imieniu wszystkich ludzi, którym będziemy 
mogli pomóc dzięki środkom zebranym podczas 
tego pięknego Koncertu, wyrażam swoją ogromną 
wdzięczność. Kieruję ją zwłaszcza do wszystkich 
szlachetnych lekarzy – artystów, którzy poświęcili swój 
czas i talent na rzecz ludzi żyjących na najdalszych 
krańcach świata” – Justyna Janiec-Palczewska – Prezes 
Fundacji.

	 Fundacja „Redemptoris Missio” prowadzi 
program „Adopcji szkoły”, w ramach którego nasi 
Darczyńcy wspierają edukację afrykańskich dzieci. 
W Afryce szkoła jest luksusem, na który nie wszystkich 
stać. Rodzice zobowiązani są do zakupu podręczników 
i mundurków, a kiedy ma się na utrzymaniu wiele dzieci, 
czasem trzeba wybrać, które z nich do szkoły pójdzie, 
a które nie. Zwyczajowo w Afryce do szkoły są posyłani 
chłopcy. Tymczasem przyszłość Afryki jest w rękach 
dziewcząt. Posyłanie do szkoły dziewczynek przynosi 
korzyści całemu społeczeństwu, ich przyszłym rodzinom 
i im samym. 
	 W najbiedniejszych krajach do szkoły 
podstawowej uczęszcza mniej, niż połowa dzieci. Nie 
wszystkie z nich mogą się uczyć w godnych warunkach. 
Są szkoły, w których maluchy uczą się siedząc na ziemi, 
a gdy przychodzi pora deszczowa, z przeciekającego 
dachu leje się im na głowy woda. W niektórych krajach 
rządy miesiącami nie płacą nauczycielom pensji. Dzieci 
po drodze do szkoły zbierają drewno na opał, aby w ten 
sposób „zapłacić” nauczycielowi za naukę. Klasy są 
bardzo liczne. Czasem w izbach gromadzi się nawet 
120 uczniów, tablicę zastępuje ściana pomalowana na 
czarno, a jedynym podręcznikiem jest ten, który posiada 
nauczyciel. Tymczasem szkoła to dla tamtejszych 
dzieci jedyny sposób, aby wyrwać się z zaklętego kręgu 
ubóstwa. To dzięki niej młodzi ludzie mogą zmienić 
swoją przyszłość. 
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 Dziesiątki ludzi po latach zobaczyło swoich bliskich

Przywracamy wzrok, przywracamy nadzieję
	 Do Polski wróciła właśnie grupa polskich 
lekarzy okulistów, którzy 23 października wyruszyli do 
Republiki Środkowoafrykańskiej, aby przywracać wzrok 
najbiedniejszym jej mieszkańcom. To już dziewiąta 
wyprawa naszych wolontariuszy. Byliśmy tam, aby 
pomóc tym, którzy po stracie wzroku nigdy nawet nie 
marzyli, że znowu zobaczą swoje wnuki i najbliższych. 
Pierwotnie planowaliśmy wyruszyć na Madagaskar, 
jednak z powodu zamieszek w tym kraju, w ostatniej 
chwili zmieniliśmy destynację. Teraz na Madagaskarze 
pracuje druga ekipa okulistów, a my już z Polski chcemy 
opowiedzieć Wam o naszej niezwykłej misji:
	 Operacje odbywały się w misyjnym szpitalu 
w Buar w Republice Środkowoafrykańskiej. To kraj dwa 
razy większy od Polski a mieszka tu zaledwie 5,5 mln 
osób. RŚA jest jednym z trzech najbiedniejszych krajów 
na świecie. Trzy czwarte jego populacji żyje poniżej 
granicy ubóstwa.
	 Podczas naszej misji przyjęliśmy ponad 1000 
osób i wykonaliśmy 63 operacje usunięcia zaćmy. Wieść 
o naszym przybyciu rozeszła się tam lotem błyskawicy. 
Mówiło o tym też miejscowe radio Siriri. Codziennie pod 
szpitalem czekały na nas setki pacjentów. Każdy cierpiący 
z powodu chorób oczu chciał zostać przebadany. Choć to 
nasz dziewiąty wyjazd, jeszcze nigdy nie widzieliśmy aż 
tylu chorych. Ludzie tłoczyli się przy wejściu, aby uzyskać 
pomoc dla siebie lub swoich bliskich. Chorzy docierali do 
nas z najdalszych okolic. Jeden z naszych pacjentów 
przeszedł na piechotę 157 km, aby uzyskać pomoc 
w złagodzeniu bólu, z jakim się zmagał od wielu lat. 
	 Nasza podróż  na miejsce trwała 58 godzin, 
a  ostatni jej etap stanowiło 10 godzin jazdy po 
dziurawych, afrykańskich drogach. Dla prawie 
wszystkich naszych pacjentów był to pierwszy w życiu 
kontakt z lekarzem okulistą. Takim wizytom zwykle 
towarzyszył stres i  niepewność. Szpital polowy w Buar 
został zorganizowany przez żołnierzy z sił pokojowych 
ONZ (tzw. błękitne hełmy), stacjonujących w Republice 
Środkowoafrykańskiej, przy współpracy z biskupem 
Mirosławem Gucwą. 
	 „Zaćmy, które zostały zoperowane, były z samego 
końca zaawansowania. To bardzo twarde i bardzo trudne 
przypadki. Operacje trwały zazwyczaj dwa, trzy razy 

dłużej, niż w Polsce. W Polsce takich zaćm już się nie 
spotyka” – napisał okulista – Maciej Matuszyński. 
	 Przypadki z  jakimi się spotkaliśmy podczas 
konsultacji, były niezwykle trudne. Czasami nasza 
pomoc mogła się ograniczyć jedynie do złagodzenia 
bólu. Naszymi pacjentami byli na przykład: kobieta, której 
kobra strzyknęła jadem do oka, czy mężczyzna uderzony 
spadającą belką z chaty, która zawaliła się podczas 
pory deszczowej. Zdarzały się też przypadki, że trzeba 
było usuwać z rogówki larwy, które się tam zalęgły po 
wpadnięciu do oka owada. 
	 Lekarze pracowali wiele godzin dziennie. Nie 
wszystkich ludzi udało się zoperować. Niektórzy chorzy 
dotarli do nas za późno, nie mając już w gałkach ocznych 
poczucia światła. Pomimo zmęczenia i późnych godzin 
nocnych, lekarze przeprowadzali kolejne operacje. Ale 
dobro, które zostawiliśmy po sobie, to nie tylko odzyskana 
zdolność widzenia. To również badania okulistyczne, 
na które mieszkańcy biednych krajów nie mają szans. 
Zabraliśmy ze sobą okulary, które zostały dobrane dla 
pacjentów z wadami wzroku. 
	 Dla nas najważniejszą chwilą w trakcie dnia 
był moment, w którym rano, następnego dnia po 
operacji, zdejmowaliśmy opatrunki. My teraz jesteśmy 
już w  kraju, ale mamy informacje, że z każdym dniem 
wzrok naszych pacjentów się poprawia. Oprócz leków 
do RŚA zawieźliśmy również polską flagę, podarowaną 
nam przez Prezydenta RP, jako znak pomocy Polaków 
na najdalszych krańcach świata. Dziś nasze serca 
przepełnia ogromna wdzięczność za te chwile, w których 
mogliśmy dzielić się dobrem z innymi. Bo dobro to jedyna 
rzecz, która się mnoży, gdy się ją dzieli.
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	 „Jesteśmy dwiema przyjaciółkami, które 
postanowiły podzielić się wiedzą i umiejętnościami z takimi 
samymi ludźmi jak my, tylko na innym kontynencie. Ja 
mam na imię Urszula i jestem specjalistą ginekologiem-
położnikiem, a Justyna jest specjalistką położną z licznymi 
umiejętnościami w pracy na oddziale i  w środowisku. 
Razem pracujemy w szpitalu w Oławie na oddziale 
ginekologiczno-położniczym, gdzie rocznie rodzi się około 
1000 dzieci. Wyprawa do Kenii planowana na koniec 
listopada, to już moja druga misja humanitarna. Rok temu 
pracowałam przez siedem tygodni w Kamerunie. Teraz 
już wiem jakie to ważne, aby dzielić się swoją wiedzą 
i umiejętnościami z innymi ludźmi. Oprócz chęci i zapału 
w sercach, wieziemy wiele leków, sprzętu medycznego 
i różności dla dzieci. Pomóżcie nam spełnić marzenia 
młodych kobiet i ich dzieci w drodze do macierzyństwa i na 
jego wczesnym etapie! W następnym numerze „Raportu” 
opowiemy Wam, co zrobiłyśmy, jak i z kim pracowałyśmy. 
Obiecujemy dać z siebie wszystko. Ludzi, którzy chcą 
wesprzeć naszą misję, zachęcamy do wpłat na konto 
Fundacji, koniecznie z tytułem „Położna w Afryce”.

Justyna Derlatka i Urszula Studzińska

Na ratunek afrykańskim mamom

Fundacja Pomocy Humanitarnej „Redemptoris Missio”
ul. Junikowska 48, 60-163 Poznań – czynne od poniedziałku do piątku 8:00-17:00

tel. 609 210 184, e-mail: medicus@ump.edu.pl, www.redemptorismissio.org
Konto bankowe: Santander Bank 09 1090 2255 0000 0005 8000 0192
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PRZECZYTAŁEŚ – PRZEKAŻ INNYM! 

 Pomogłyśmy przyjść na świat tysiącom dzieci
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